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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. lis . Pozsi.
L o n d y n ,  8 Grudnia. —  Z Nowego Jorku douoszą pod d. 28 

z. m., ze bitwa między unionistami pod Grantem a konfederatami 
pod Braggiem zakończyła się ucieczką konfederatów. Bragg cofa 
się w kierunku Daltonu ku Chattanoga, jego armia jest zdemorali­
zowana. Unioniści ścigają tę armią konfederacką. Meadc prze­
szedł Rapidan bez znalezienia oporu, spodziewano się bitwy między 
nim a Lee w dniu 27 Listopada

S z t o k o l m ,  8 Grudnia. — Dziś sejm zamknięto. W mowie 
od tronu powiedziano: Nasze interesa nie' są bezpośrednio zagro­
żone, ale że z utrzymaniem pokoju i prawa narodów w Europie są 
uwikłane, przeto tern żywiej troszczyć się powinniśmy o niebezpie­
czeństwa, które zagrażają królowi i ludowi duńskiemu.

H a m b u r g ,  9 Grudnia. — Oba kopenhagskie dzienniki D a g -  
b l a d e t  i F a e d r e l a n d e t  oświadczają, że Dania nie może w ża­
den sposób ustąpić z Holsztynu bez dobycia pałasza. Do południa 
jeszcze tu niezapowiedziano żadnego wojska.

F r a n k f u r t  n. Menem, 9 Grudnia wieczorem. — Ciało pra­
wodawcze postanow iło dziś z powodu przegłosow ania w 17 kuryi 
na onegdajszem posiedzeniu bundestagowem, jednogłośnie: 1) we­
zwać senat do oświadczenia, jak wolne miasto Frankfurt głoso­
wało; 2) wezwać senat do niezwłocznego uznania księcia Augusten- 
burga, jako jedynego prawnego spadkobiercę księstw niemieckich.

W i e d e ń ,  9 Grudnia. — W i e n e r  A b e n d p o s t  dowiaduje 
s ię , że duński jeneraładjutant Irminger upraszał cesarza o posłu­
chanie, celem doręczenia mu pisma zawiadamiającego o wstąpieniu 
na tron króla Krystyana IX. Hr. Rechberg zwrócił tymczasem  
uwagę duńskiego posła, że dwór austryacki wówczas uzna dopiero 
dwór kopenhagski za uprawniony do powołania się u dworów nie­
mieckich na traktat londyński, jeżeli ze strony duńskiej dopełnione 
zostaną zobowiązania, które za warunek zgody mocarstw niemiec­
kich na rzeczony traktat położone zostały, z tego powodu przyjęcie 
pisma zawiadamiającego o wstąpieniu na tron duński Krystyana IX, 
musi być odroczone. Na to oświadczył jeneraładjutant Irminger, że 
widzi się zmuszonym pod temi okolicznościami wyrzec się posłucha­
nia i następnie opuścił Wiedeń.

B e r l i n ,  10. Grudnia. — Najj. Pan raczył nadać tajn. radzcy rejen- 
cyjnemu S c h a e f f e r o w i  w Starogrodzie pomorskim, order orła czer­
wonego 3ej klasy na pętlicy, sekretarzowi kancelaryi Mi i h l e  przy są­
dzie apelacyjnym w Frankfurcie nad O drą, kanceliście rejencyjncmu 
R u d o l p h  o wi  w Poznaniu powszechną oznakę honorową.

B e r l i n ,  5. Grudnia. — Deputowany Bollier do Lannay wniósł na­
stępującą dostatecznio popartą interpelacyą:

W  dniu 21. Listopada r. b. zabili kozacy dwóch bezbronnych ucie­
kających Polaków, dwóch ciężko ran ili, gdy ścigający i uciekający już 
byli przeszli granicę pruską pod wsią Suchorwcem (powiat Szczytno). 
Przekraczanie granicy pruskiej przez zbrojne wojsko rosyjskie w owej 
okolicy nie jest przypadkiem jednorazowym, lecz często się powtarzają­
cym. W  skutek tych wypadków zapytuje się królewskiego ministerstwa, 
czyli z tego powodu zażądało ministerstwo kr. od rządu rosyjskiego za­
dośćuczynienia i czyli chwyciło się, lub chwycić się zamyśla środków do 
zapobieżenia dalszym pogwalcaniom granicy.

Powody: niebezpieczeństwo zagrażające życiu i własności pruskich 
obywateli.

H a n o w e r ,  8. Grudnia. — Rozkazy do pochodu armii w ten spo­
sób zmieniono, że zamiast, co piechota miała powolnym marszem zbli­
żać się ku Elbie, to teraz bataliony przesyłane będą na kolei żelaznej 
ku Elbie, a pierwsza wysyłka batalionu gwardyi strzelców nastąpi w d.

lOgo bieżącego miesiąca. Wojska hanowerskie rozłożą się od Harburga 
do Hitzacker.

—- Wczorajsza burda uliczna przed domem jednego rzeźnika pono­
wiła się dzisiaj. Żaudarmerya raniła kilku wichrzycieli, innych a re ­
sztowała, wojskowi jak się zdaje nie brali w tej burdzie żadnego udziału. 
Z tej burdy zrobiły niektóre gazety powstanie wojska w Hanowerze, z po­
wodu niezadowolenia panującego co do sprawy holsztyńsko-szlezwickiej.

— Piszą do S t a a t s a n z e i g e r a  4 Grudnia, że gwałtowna burza 
zerwała groblę zewnętrzną zasłaniającą port Jahde, gdzie rozpoczęto 
roboty na wielkie rozmiary i że woda zalała cały plac budowlowy wraz 
z fabryką trasową i kuźnią; zrządzone szkody są niezmierne, bo nie- 
tylko dotychczasowe paroletnie roboty poszły w niwecz, ale kilku la t 
potrzeba będzie i znacznych nakładów na doprowadzenie wszystkiego do 
stanu w jakim  było przed zalewem.

firólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  7 Grudnia. — Gaz. wrocławska pisze: Doroszkarż, 

do którego doroszki siadło dwóch ludzi, którzy mieli pokaleczyć sta r­
szego konduktora, oddany został pod śledztwo, ale że o tych osobach 
nieumiał nic zeznać, przeto zaczęto go katować kijami. Wyliczono mu 
150 pałek, ale po wytrzymaniu tychże twierdził, że ich niezna i nie wie
0 niczom, przeto go nie wypuszczono i zachowano do dalszych tortur pał­
kowych. Dziś on leży zbity.

— Dziś przed południem otoczyło wojsko dworzec kolei żelaznej
1 aresztowało 20 urzędników biurowych z wydziału technicznego. Roz­
kazano im wsieść do doroszek, któremi ich zawieziono do cytadeli. Nie 
wiadomo czyli ich wywieść mają na Sybir czyli na służbę w głąb Rosyi. 
W  ich miejsce powołają zapewne gwardyjskich oficerów, którzy pełnili 
służbę policyjną w Warszawie.

— Gazeta Narodowa donosi, że pułkownik polski Aladar został 
przez sąd wojenny skazany na śmierć za ucieczkę do Galicyi i opuszcze­
nie swojego hufca, a major Sienkiewicz zwany w urzędowych raportach 
Gorliczem za bunt na śmierć skazany. Wolno mu od tego wyroku ape­
lować. Junosza objął dowództwo nad oddziałami Zaremby i Wróble­
wskiego.

— Pod Branką w Płockiem wpadły w d. 28 p. m. dwie moskiewskie 
kompanie w zasadzkę i zostały zniesione.

— Co do potyczek na teatrze wojennym, mamy najprzód pewne do­
niesienie o zwycięskiej znacznej potyczce 28. Listopada pod wsią Ocio- 
sęki w województwie sandomirskiem, na południowy zachód od miasta 
Łagowa a na południe od gór świętokrzyskich. Potyczkę tę stoczyły 
oddziały jen. Bosaka i pułk. Chmielińskiego z ośmioma czy dziesięcioma 
rotam i moskiewskiej piechoty. Ci dowódzcy polscy postawiwszy część 
swych oddziałów we wsi te j , leżącej na niewielkiem polu otoczonem do 
koła lasami, resztę piechoty ukryli w lesie i przypuścili aż pod wieś Mo­
skali , a gdy z czoła uderzyła na nich jazda i piechota ze w si, z tyłu 
i z boków zaatakowały oddziały w lesie postawione. Moskało złamani 
pierzchli w nieładzie, straciwszy do 150 w zabitych i ranionych; z pol­
skiej strony zwycięstwo to okupiono stra tą  20 poległych a do 30 ranio­
nych, między poległymi jest dzielny kapitan Tilmann. Opisu całego 
przebiegu tej zwycięzkiej utarczki, którą stoczył jen. Bosak i pułkownik 
Chmieliński w cztery dni po pomyślnym ataku na Opatów, niemamy je ­
szcze. Wiemy tylko, że następnie po pobiciu Moskali pod Ociosękami, 
jen. Bosak z silnym hufcem jazdy poszedł w krakowskie i szybkim mar­
szem zaniepokoił wielo załóg moskiewskich; niechcemy tu jeszcze bliżej 
oznaczać kierunku jego pochodu.

W lubelskiem gdzie wojna podjazdowa od parę miesięcy żywo się 
toczy, i gdzie w przeszłym miesiącu zaszło to w północno wschodniej 
między Puchaczowem a Sawinem, to w zachodniej części w okolicy G ar­
wolina tyle potyczek, o których szczegółowe sprawozdania podaliśmy 
w ostatnich num erach, — stoczono znów 29. Listopada pomyślną choć 
m ałą utarczkę w południowo wschodnim narożniku tego województwa, 
w hrubiszewskim powiecie, między Radkowem a Nowosiłkami, gdzie roz­
bito sotnią kozaków z Dołhobyczowa przybyłą; lecz o tej utarczce nie 
marny jeszcze dokładnych doniesień. Również nie mamy pewnej wiado­
mości o jakiejś pomyślnej potyczce w płockiem, która 28. Listopada 
zajść tam  miała.

Natomiast otrzymaliśmy pewne doniesienia przesłano przez kores-



pondenta z W ilna  a  wyjęte z rap o rtu  naczelnika siły  narodowej w po­
wiecie jeziorowskim  ua Ż m udzi, Paw ła Sawy (pseudonim ), mianowicie 
o rozbiciu dnia 12. L istopada małego oddziału m oskiewskiego pod wsią 
D obejki, a  następnie o m ałej również lecz pomyślnej utarczce pod m ia­
steczkiem  Uszpole w powiecie w ilkom ierskim . Dodać tu  winniśmy, że 
oddziały piesze partyzanckie na L itw ie mianowicie w ko w ieńskiem  ubrane 
są  w w łościańską zimową odzież, a bardzo wielu między nim i jest w ło . 
ścian, jazda zaś ubrana  w m undury z grubego szai’ego sukna z b łękitnym  
kołnierzem .

—  Przesyłam  odpisy raportów  jen. K ruka  i m ajora  Lenieckiego
0 działaniach k ilku  hufców polskich, a mianowicie Szydłowskiego, Le­
nieckiego, M areckiego, od 8 do 20 L istopada w lubelskiem .

» R aport m ajora Lenieckiego. Połączone oddziały mój i podpułk. 
Szydłow skiego przechodziły 8 L istopada z pod m iasteczka Adamowa 
k u  Żelechowu i stanęliśm y na odpoczynek we wsi Krzywdzie; ta ra n ie  
będąc zupełnie uwiadom ieni o jakichbądź oddziałach moskiewskich, 
zbliżających się k u  nam, zostaliśm y przez nie zaatakow an i; zrazu nie- 
wiedząc o siłach nieprzyjacielskich, niechcieliśm y przyjąć boju, i zaczę­
liśm y cofać się ku Żelechowu, lecz poznawszy po w ystrzałach, że Mo­
skw y nie jest tak a  ilość z k tórąby  nie m ożna było stoczyć boju, posta ­
nowiliśm y choć nie działać zaczepnie, przynajm niej staw ić opór. Idąc 
w  tylnej straży, zająłem  stanow isko pod wsią F inków ką i dałem znać 
podpułk . Szydłowskiemu, idącem u w przedniej straży, że bój przyjmuję. 
N atychm iast zajęliśmy pozycye: ja  praw e skrzydło, podpułk. Szydłow­
sk i lewe i na tern stanow isku dotrzym aliśm y do późnej nocy. S tra ta  
z naszej strony wynosi 18 lu d z i; M oskali według doniesień w ładz cy­
w ilnych, pogrzebiono około 60. Najwięcej s tra ty  poniosła Moskwa we 
wsi Krzywdzie, gdzie w idząc zgromadzonych w jedno miejsce kozaków, 
przedzielonych od nas błotem , wysłałem  plu ton  piechoty i ta  wiele Mo­
skalom  szkody zrządziła. Z oddziału mego w toj potyczce najwięcej od­
znaczyli s ię : kap itan  G rothus, i ad ju tan t mój porucznik Mickiewicz; 
s tra tę  zaś główną poniosłem  w śm ierci dwóch oficerów: porucznika L u ­
dw ika Linińskiego i poruczn. Styczyńskiego.

D nia 9 L istopada podpułk. Szydłow ski d la  słabości zdrowia i ró ­
żnych ważnych powodów m usiał opuścić oddział, zdawszy mnie czasowo 
jego dowództwo. Przechodząc z obudwom a oddziałam i 10 b. m. za trzy­
m ałem  się na noc około G arw olina we wsi Uścińcu, gdzie otrzym ałem  
depeszę, że Moskwa wyszedłszy z G arw olina u dała  się w prost w p rze­
ciwną stronę. Doniesienie to było mylno, w pół godziny potem  byłem 
atakow any. O ddziały moje zajmowały dwór, poza którym  w odległości 
około 800 kroków równego pola znajdow ała się góra na obie strony po­
chyła, rozciągająca się półokręgiem , wysokością dom inującą nad dw o­
rem  z końcam i półokręgu w pierająca się w las. Skorzystałem  z tak  do­
godnej pozycyi i po niedługiem  tyralierskiem  strzelaniu  około dworu, 
zająłem  ją ,  rozstawiwszy jednę kom panię strzelców z oddziału podpułk.
1 d rugą  m oją w środku; inna moja kom pania ubezpieczała moje lewe 
skrzydło, druga kom pania z oddziału podpułk. p raw e: resztę rozstaw i­
łem  w drugiej linii w rezerwie. Jeździe rozkazałem  sformować się na 
pochyłości góry, gdzie strza ły  nie dochodziły, gdyż m ając zabezpieczone 
skrzydła i tył, chciałem  użyć jazdy d la  obejścia lasem  ty łu  Moskwie, 
a  sam  ze strzelcam i i kosynieram i uderzyć z czoła. Tym manewrem 
byłbym  może przyprow adził Moskwę w wielki popłoch. Gdy ustaw iłem  
piechotę, spostrzegłem , że jazda samowolnio oddaliła  się ze swojej po­
zycyi, nie uwiadomiwszy mnie o przyczynie; m usiałem  więc ograniczyć 
się na boju ogniowym do późnej nocy. Poczem  odpocząwszy n a  obranem 
stanow isku i dawszy się ludziom  posilić, udałem  się w zam ierzoną drogę.

D nia 17 L istopada spotkałem  się z oddziałem  m ajora M areckiego, 
18. stanęliśm y pod m iasteczkiem  Puchaczowem we folw arku Bogdance, 
gdy wkrótce potem  p ik ieta  nasza da ła  znać, że inną drogą Moskwa cią­
gnie od Puchaczowa. N atychm iast m ajor M arecki ze swej konnicy wy­
s ła ł rekonesans do sprawdzenia, a gdy potwierdziło się doniesienie, wy­
jechał sam z jeszcze silniejszym rekonesansem . Po niedługiej chwili za­
w iąza ł z M oskwą ogień, oraz kazał swojej piechocie wystąpić. Posły­
szawszy wystrzały, ja  także ze swym oddziałem wyruszyłem na plac boju 
i zająłem  lewe skrzydło bojowej pozycyi, gdy m ajor M arecki ze swym 
oddziałem  zajmował jeszcze prawe. P rócz tego posłałem  oddział pod­
pu łkow nika Szydłowskiego będący wtenczas pod mojem dowództwem, 
jeszcze więcej w lewo przez las, dla zajęcia folwarku, aby tom  zabez­
pieczyć sobie zupełnie lewe skrzydło, lecz oddział ton nie mógł dla ba­
gien dotrzeć do folw arku i napow rót przyłączył się do mnie. Moskwa 
po godzinnym ty raliersk im  ogniu przed m iastem  dala sygnał do a taku  
n a  bagnety, lecz widząc, że nasi żołnierze śm iało idą na spotkanie, d a ­
wszy do nas rotowego ognia, praw ie nic nam  nieszkodzącego i pod o- 
gniem  naszych tyralierów  cofnęła się do m iasta. Porozumiawszy się 
z m ajorem  M areckim, jednocześnie uderzyliśm y na m iasto; ztam tąd wy­
rugow aliśm y Moskwę do dworu Brzezin, a sami osadziwszy m iasto, d a ­
liśm y mały odpoczynek ludziom. Poczem znów zaatakowawszy Moskwę 
we dworze, wyrugowaliśmy ją  ztam tąd i pędzili po drodze ku Łęczny. 
Tylko wielkie zmęczenie ludzi i konnicy niedozwoliło nam  dalej ich ści­
gać. O godzinie lOtej wieczór wróciliśmy na nasze stanowisko, gdzie 
i zanocowaliśmy. S traty  nasze w tej potyczce są  bardzo mało znaczące.*

R ap o rt jenera ła  K ruka. »D nia 18. L istopada zastałem  w lesie łę- 
czyńskim  kolo Skarb iny  połączone oddziały m ajorów : M areckiego (były 
Rnckiego) i Lenieckiego, (złożony z oddziałów Lenieckiego i podpu łko­
w nika Szydłowskiego), oddziały te  m iały się udać w stronę ku O stro ­
wowi i skierować potem  w lasy lubartow skie. M ając wiadomość o zbli­
żan iu  się Moskwy ku Ostrowowi w sile przewyższającej, (6 komp. pie­
choty, 4 d z ia ł, 1 szwadron dragonów i 1 sotnia kozaków), uważałem 
k ierunek w tę stronę za niebezpieczny; skierow ałem  oddziały przez D ru­
tów i N adrybie w lasy puhaczewskio, d la  zajęcia tam  silnej pozycyi na 
jednym  z brzegów rzeczki Świętej, co zdawało mnie się tem  bardziej po-

trzebnem , że strudzony m arszam i żołnierz mógłby wypocząć, zanim by 
się zam iar Moskwy wyklarował. Poczem  odjechałem  wraz ze swoją 
eskortą  do Lęczny. Żołnierze byli bardzo strudzeni, bo od 17tu dni ro ­
biłem codzień po 4 do 7 m il d ro g i, widety były bardzo uciążliwe dla lu ­
dzi i koni.

Oddziały M areckiego i Lenieckiego minąwszy N adrybie , zatrzym ały 
się koło godziny 3ej dla spoczynku na folw arku B ogdanka, o 2 wiorsty 
od m iasta Puhaczew a. W tem  p ik ieta  konna zaw iadom iła, że w Puha- 
czewie znajduje się Moskwa w liczbie 4 komp. i 150 kozaków. M ajor 
M arecki udał się natychm iast ze sw oją jazdą na rekonesans, d la  sp ra ­
wdzenia wiadomości. Kozactwo wyszło z m iasteczka na spotkanie na­
szej jazdy i rozpoczęło fłankierkę. P iechota nasza na strza ły  ruszyła 
wprost ku m iasteczku i rozsypawszy tyralierów  ogniem zm usiła kozaków 
do cofnięcia się za miasto. P o d  osłoną tego ognia p iechota nasza uszy­
kow ała się do boju; oddział m ajora M areckiego 3 komp. strzelców zajął 
skrzydło praw e, Lenieckiego 1 komp. strzelców lewe, dwie zaś komp. 
strzelców z oddziału Szydłowskiego posłane zostały  na skrajne lewe, 
przez las od strony folw arku dla zabezpieczenia od obejścia lewego skrzy­
d ła  i tyłu. W  rezerwie przy furgonach zostały 2 komp. strzelców  z ko­
synieram i i jazda (koło fo lw arku  Bogdanka).

Po cofnięciu się kozactw a, p iechota nasza ruszy ła  do a taku  m iasta. 
Moskwa ulokow ana po domach i zagrodach, sp o tka ła  nas silnym roto- 
wym ogniem i okrzykam i hura! — P iecho ta  jednak  nasza szła śmiało 
naprzód , a ty raliery  posuwając się żwawo rażąc s trz a ła m i,1 zaczęli już 
oskrzydlać M oskali. Moskwa nie w ytrzym ała tak  śm iałego a tak u  
i w największym nieładzie pierzchnęla z m iasta przez groble do wsi 
Brzeziny. Wówczas m ajor M arecki zebrawszy 1 komp. strzelców, po ­
syła ją  d la  przecięcia drogi pierzchającej M oskw ie, a sam z resztą  p ie­
choty rzuca sią  w ślad  za uciekającym i M oskalam i z m iasta. P ierw sza 
kom pania napotkaw szy bagna nie m ogła odciąć Moskwę od Brzezin 
i tylko silnym  rotowym ogniem prażyła chroniące się do wsi n iedobitki. 
Już zciem niało zupełnie, żołnierz znurzony był bo jem , a wielkie b ło ta  
nie pozwoliły ścigać dalej nieprzyjaciela. W ślad jednak  za Moskwą 
posłano ułanów dla  wyśledzenia k ierunku odw rotu jak i przedsięweźmie. 
P ierw sza zaś kom pania strzelców obsadziła groblę w iodącą do wsi B rze­
ziny, z ostrożności by Moskwa chociaż w yparta z m iasta , nie w ażyła się 
nas w nocy w mieście atakować. P iechota n a sz a , już się lokow ała d la 
wypoczynku w m ieście, gdy rap tem  rozpoczął się na grobli ogień. Mo­
skwa korzystając z ciemności obsadziła folwark Brzeziny i uporządko­
wawszy się ruszyła znów na m iasto, — spo tkana jednak silnym  rotowym 
ogniem ustawionej na grobli 1 kom panii, p ierzchła pow tórnie w tak im  
nieładzie, że opuściła zajęty przez się fo lw ark  B rzeziński, Nasi ścigali 
do samego dworu Brzezin, b rak  jazdy i zmęczenie do 10. godz. trw ają ­
cym b o jem , nie dozwoliło z natarczywością ścigać dalej Moskwę. S tra ty  
n asze , nie zważając na silny ogień Moskwy, nie znaczne. Mamy k ilk u ­
nastu  zabitych i rannych. W  liczbie ostatn ich  znajduje się ks. kapelan 
Leszczyński. S tra ty  Moskwy nierównie większe. W edług zeznań m ie­
szkańców, Moskwa zab ra ła  z sobą 4 wozy zabitych.

Ja  zajdując się z eskortą w Łęcznie o godzinie 8ej otrzym ałem  w ia­
dom ość, że Moskwa przyszła do Puhaczew a. N atychm iast wymaszero- 
wałem ku Puhaczewowi w zamiarze wzięcia ty łu  M oskwie, jeżeliby 
chciała  zaatakow ać M areckiego i Lenieckiego. Zanim doszliśmy do P u ­
haczewa zupełnie się zmierzchło. R aptem  zbliżając się do dworu spo­
strzegliśm y ognie. Były to  strzały , k tórych dla w iatru  słyszeć nie m o­
gliśmy. (Sądząc jednak  po długości linii ogniów i ich gęstości, wnosi­
łem , że bój był w rozwoju. Chcąc więc korzystać z okoliczności, ru ­
szyłem w prost na strzały , gdy rap tem  ogień ustał. Czekałem ze 20 m i­
nu t i nie widząc takowego, w nosiłem , że nasi cofnęli się w las i że Mo­
skwa z całą s iłą  może się zwrócić na mnie Cofnąłem  się więc z 40 k ilku 
zmęczonemi końm i ku Lęczny i ruszyłem  na nocleg do Kijów. N azajutrz 
jednak ruszyłem  na miejsce d la dowiedzenia się o zaszłym boju. Niedo- 
chodząc do D ratow a, spotkałem  oddziały M areckiego i Lenieckiego, 
a przy nich zastałem  i jenera ła  W aligórskiego. Tu dowiedziałem się 
o zwycięztwie i wraz z oddziałam i pomaszerowałem do Skopaczewa. Tam 
dowiedzałem s ię , że Moskwa w liczbie 6 ro t piechoty, 5 arm atam i, szwa­
dronem  dragonów i sotnią kozaków ciągnie z L ublina przez Łęcznę i je s t 
blisko nas, a tak że , że kozacy pokazali się od strony Dratowa. "Wnio­
sku jąc , że Moskało chcą powetować klęskę i uderzyć na nas siłam i 
przew ażnem i, rozdzieliłem  oddziały. Jen e ra ł W aligórski z oddziałem  
Szydłowskiego ruszył w lasy lubartow skie , M arecki zaś i Leniecki 
w lasy cycow skie, a  ja  z eskortą  udałem  się na lewy brzeg W ieprza. 
W boju pod Puhaczewem odznaczyli się wszyscy żołnierze i oficerowie 
oddzialów.«

Francja.
P a r y ż ,  7. Grudnia. — Do gazety kolońskiej piszą: Jakkolw iek to 

brzm i bardzo niepraw dopodobnie, m ają się dziać zabiegi w Paryżu  
w celu doprowadzenia do sku tku  kongrćsu europejskiego. Posłowie 
państw  drugorzędnych zwrócić mieli uwagę pana Drouyn de Lhuys na 
niebezpieczeństwo jakioby wypływało na przyszłość, gdyby na to pozwo­
lono, aby los całej E uropy w ta k  ważnej rzeczy ja k  idea kongresu zawisł 
od hum oru angielskiego. Publiczna opinia w Anglii pochwaliła postę­
powanie lorda R ussia jedynie z tego pow odu, że uważa pomysł kongre­
sowy N apoleona za bańkę m ydlaną i na nieserio puszczoną. Trzeba 
więc okazać narodowi angielskiem u, że szczerze się pragnie kongresu, 
aby go inaczej uzposobić, gdyż na żarty  kongresowe nie chce się wystawić. 
Podobno te zdania nie pozostały bez sku tku  na um ysł Napoleona, k tóry  
się przekonywa, że poniżenie go przez odmowę angielską, mogłoby go 
zgubić w oczach F rancyi tkliwej na podobne zniewagi. Gdyby to w-szy- 
stko nicpomogło, chce Napoleon wystąpić z manifestem przed Europą. 
Uszłoby to jako  tako, gdyby jedyna Anglia op ierała się dojściu do sk u ­
tku  kongresu, przeciw którem u są i inne gabinety, jakkolw iek w wybre-



dniejszej formie. W idząc cesarz Napoleon burzę z powodu tych koło- 
wodów politycznych i mogące się zrodzić podejrzenia przeciw niemu 
z powodu próżnych jego gadanin, posłał hr. Walewskiego z Compiegne 
z oświadczeniem do senatu, że cesarzowi byłoby rzeczą przyjemną, gdy­
by senat w adresie wynurzył gorące sympatye dla Polski. We Wloszoch 
czynią ogromne przygotowania wojenne. Widoczną przeto jest rzeczą, 
że rząd francuski stara się usilnie o uspokojenie umysłów we Francyi, 
które widząc co robi cesarz od jedenastu miesięcy w sprawie polskiej, 
poczytują takie postępowanie za niegodne wielkiego narodu.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  9. Grudnia. — Ze sprawozdania z zarządu interesów 

gminy miasta Poznania za r. 1862 do 63 wyjmujemy następujące wiado­
mości statystyczne: 1) co się tyczy szkół m iejskich: Szkołę realną od­
wiedzało w ubiegłym roku 474 uczni, którym 25 nauczycieli udzielało 
nauki w 12 klasach. Uczni religii ewangielickiej było 193, katolickiej 
130, a 151 wyznania mojżeszowego. Z samego Poznania było 277, za­
miejscowych 197, pomiędzy tymi kilku z Itosyi, Królestwa Polskiego 
i Szkocyi. Ostatni egzamin abituryencki składało 8 uczni i wszyscy 
przeszli. Nowa szkoła realna zostanie w przyszłym roku otwarta. 
Szkoła średnia dla chłopców i dziewcząt mieściła w oddzielnych dwóch 
domach ogółem około 670 uczniów i uczennic a w ostatnim czasie tyle

przybyło, że prawie wszystkie 11 klas przepełnili. Szkoła chłopców 
obejmuje 7 klas a dziewcząt 4 klasy. W  miejskich szkołach elemen­
tarnych, bezpłatnych pobierało naukę ogółem 2600 dzieci w 32 klasach. 
Gmina miejska wydała na same cele szkolne 28,000 tal. 2) Ubodzy 
miejscy spotrzebowali na jałmużny, różne dla nich urządzone zakłady, 
domy sierot itd. 42,000 talarów wzięte w większej części z kasy kamela- 
ryjnej, ponieważ kapitały na to przeznaczone przynoszą tylko 4000 tal. 
prowizyi rocznej. 3) Kasa oszczędności posiada obecnie 50,000 tal. 
lundnszu rezerwowego a ogólna suma depozytów wynosi około 350,000 
tal., które częścią po 5 częścią po 4 od sta rozpożyczono. 4) Zakład 
gazu bardzo pomyślnie się rozwija. Na jego budowę wypuszczono 
w obieg obligacyi miejskich za 240,000 tal. Z tych już 38,000 talarów 
umorzono, a zakład gazowy posiada prócz budowli, ru r gazowych itd. 
znaczne zapasy węgla ogółem wartości 22,000 talarów. 5) W  dalszym 
ciągu znajdujemy sprawozdania o masztalni, lombardzie miejskim, bu­
dowlach komunalnych itp ., w których pomiędzy innemi jest wzmianka, 
że Poznań posiada dwie i pół mili samych trotoarów z płyt kamiennych 
i że wieżą ratuszową gruntownie wyreperowano w całej górnej części; 
wreszcie, że stan finansów miejskich bardzo pomyślny, ponieważ »pas- 
siva« zupełnie pokryte dochodami z zakładu gazowego, »activa« zaś 
komunalne, licząc w to fundusze zakładowe, wynoszą oko 170 tysięcy 
talarów.

OBWIESZCZENIE.
W szystkie publiczne obwieszczenia, które 

prawo handlowe przepisuje, przez tutejszy Sąd 
za rok 1864. w niemieckiej i polskiej gazecie 
poznańskiej i w Doniesicielu rządowym umie­
szczone będą.

Grodzisk, dnia 5. Grudnia 1863.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

OBWIESZCZENIE.
W terminie dnia 14. Grudnia r. li.

0 godzinie 3ej po południu sprzedane być ma 
około 143/4 centnara makulatury do pakowania
1 5 3/ 4 centnara m akulatury pod stępę przezna­
czonej w miejscu sądowem, przed Radzcą kan- 
cellaryi 1loiUmann* Warunki bliższe 
w teminie oznajmione będą.

Rawicz, dnia 5 Grudnia 1863.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o wi a t o w y .

10,000 paczek
świec stearynowych, w piękniejszym je­
szcze gatunku jak  ostatnie poleca paczkę 
po 5 y2 Sgr.

JLudwili Pulvermucher9 
Poznań , ulica Szeroka 12. 
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Nr. list. zast.! D o b r a . Powiat.
K w ota

listu
zastaw .

Tal.b ie i. am ort. 1

130 2725 Vlurzynowo kosc. Środa 40
132 2727 dito dito 40
135 2730 di to dito 20
138 2733 dito dito 20
139 2734 dito dito 20

8 5767 Pomarzany kośc. Gniezno 1000
9 5768 dito dito 1000

10 5769 dito dito 1000
14 5662 dito dito 500
15 5663 dito dito 500
17 5665 dito dito 500
18 5666 dito dito 500
19 5667 dito dito 500
22 5447 dito dito 200
23 5448 dito dito 200
24 5449 dito dito 200
25 5450 dito dito 200
26 5451 dito dito 200
29 5527 dito dito 100
31 5529 dito dito 100
42 4255 dito dito 20
43 4256 dito dito 20
46 6189 dito dito 500
49 5901 dito dito 100
54 4532 dito dito 20
55 4533 dito dito 20
56 4534 dito dito 20
5 4914 Rogowo Mogilno 1000
6 4915 dito dito 1000

13 4922 dito dito 1000
14 4923 dito dito 1000
16 4925 dito dito 1000
23 4861 dito dito 500
24 4862 dito dito 500
26 4864 dito dito 500
29 4867 dito dito 500
30 4868 dito dito 500
32 4870 dito dito 500
38 4773 dito dito 200
39 4774 dito dito 200
40 4775 dito dito 200
41 4776 dito dito 200
43 4778 dito dito 200
44 4779 dito dito 200
46 4781 dito dito 200
48 4783 dito dito 200
49 4784 dito dito] 200
51 4786 dito dito 200
52 4787 dito dito 200
54 4987 dito dito 100
56 4989 dito dito 100
59 4992 dito dito 100
62 4995 dito dito 100
64 4997 dito dito 100
65 4998 dito dito 100
66 4999 nito dito 100
67 5000 dito dito 100
68 5001 dito dito 100
69 5002 dito dito 100
73 4656 dito dito 40
74 4657 dito dito 40
77 4660 dito dito 40
78 4661 dito dito 40
79 4662 dito . dito 40
81 4664 dito dito 40
82 4665 dito dito 40
83 4666 dito dito 40
84 4667 dito dito 40
86 4669 dito dito 40
88 3862 dito dito 20
89 3863 dito dito 20
90 3864 dito dito 20
91 3865 dito dito 20
92 3866 dito dito 20
94 3868 dito dito 20
95 3869 dito dito 20
96 3870 dito dito 20
97 3871 dito dito 20
98 3872 dito dito 20
99 3873 dito dito 20

4 2499 Siekierki Środa 1000
5 2500 dito dito 1000

13 2279 dito dito 500
17 2158 dito dito 200
18 2159 dito dito 200
19 2160 dito dito 200
20 2161 dito nito 200
21 2162 dito dito 200

Nr. l i s t .  z a s t . D o b r a . Powiat.
K w ota

listu
zastaw .

T al.bież. I am ort.

25 2454 Siekierki Środa 100
2,' 2456 dito dito 100
29 2458 dito dito 100
31 2460 dito dito 100
37 2671 dito dito 40
41 1953 dito dito 20
42 1954 dito dito 20
45 1957 dito dito 20

2 5740 Wierzyce Gniezno 1000
3 5741 dito dito 1000
5 5743 dito dito 1000

14 3083 Wojciechowo i
Lowęcice Srem 1000

15 3084 dito dito 1000
17 3086 dito dito 1000
18 3087 dito dito 1000
23 2925 dito dito 500
29 2931 dito dito 500
31 2933 dito dito 500
32 2934 dito dito 500
33 2935 dito dito 500
35 2937 dito dito 500
36 2938 dito dito 500
37 2939 dito dito 500
38 2940 dito dito 500
39 2941 dito dito 500
48 2871 dito dito 500
49 2872 dito dito 200
57 2880 dito dito 200
58 2881 dito dito 200
59 2882 dito dito 200
60 2883 dito dito 200
61 2884 dito dito 200
62 2885 dito dito 200
69 3282 dito dito 100
70 3283 dito dito 100
72 3285 dito dito 100
73 3286 dito dito 100
74 3287 dito dito 100
75 3288 dito dito 100
78 3291 dito dito 100
79 3292 dito dito 100
81 3294 dito dito 100
90 3342 dito dito 40
91 3343 dito dito 40
92 3344 dito dito 40
95 3347 dito dito 40
96 3348 dito dito 40
97 3349 dito dito 40
98 3350 dito dito 40

100 3352 dito dito 40
104 2591 dito dito 20
105 2592 dito dito 20
106 2593 dito dito 20
108 2595 dito dito 20
110 2597 dito dito 20
111 2598 dito dito 20
113 2600 dito dito 20
115 2602 dito dito 20
116 2603 dito dito 20
117 2604 dito dito 20

2 2182 Wyszki Pleszew 1000
5 2185 dito dito 1000

15 1806 dito dito 200
23 2052 dito dito 100
24 2053 dito dito 100
25 2054 dito dito 100
26 2055 dito dito 100
35 1638 dito dito 20

Spr/edaż drzewa.
W boru dominialnym Czeszewo mają być 

sprzedawane przez licytacyą i za gotowiznę w re­
wirze Warta 190% sążni drzewa bukowego, 
dębowego, jesionowego, wiązowego i olszowego 
i 32 '/2 sążni gałęzi z tychże gatunków drzewa 
w terminie
w  poniedziałek 21. Grudnia r. b.

prxe«l południem o 9 godz.
w domu gościnnym w Czcszewie.

Zarząd leśn iczy._______

2 uczniów
mianowicie miejscowych znajdzie w mym 
handlu natychmiastowe umieszczenie.

Ijutlivi/i Pulvermacher.

M 300 owiec opaśnych jest w lla - j§* 
doje wie na sprzedaż. tfjfc

Orzechy włoskie
jasne i świeże poleca bardzo tanio

Wjiultcik Pulvermacher,
Poznań, ulica Szeroka 12.

Stow arzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 9. Grudnia 1863.

Z y t o  (węcpel po 25 szefli) cłabo. Na Gru­
dzień 29% list. 7/i2 pien., na Grudzień Styczeń 
29% list. y,2 pien., na Styczeń Luty 30% pł. 
y,2 list. 30 pien., na Luty Marzec 30'/2 list. '/3 
pien., na Marzec Kwiecień 31 % list. 31 pien., 
na wiosnę 31 ’/,2 list. i pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
trzyma się w cenie. Wypowiedziano 24,000 
kwart. Na Grudzień 13% list. pien., na Styczeń 
13% 2 list. y3 pien., na Luty 13% list. 7/l2 pien., 
na Marzec 13% list. i pien., na Kwiecień 14 
list. i pien., na Maj 14% list. % pion.

W iadom ości h an d low e.
B erlin , 9. Grudnia.

Pszenica 50—57 tal.
Zyto na Grudzień 36—%—37V8 tal., na Gru­

dzień Styczeń 36—% —35% tal., na wiosnę 
37—y4—37 tal., na Czerwiec Lipiec 38'/2 tal.

Jęczmień wielki i mały 30—35 tal.
Groch do gotowania 38—48 tal.
Groch na pastwę 38—48 tal.
Olej rzepiowy na Grudzień 11% ta l., na Gru­

dzień Styczeń 11%—%2 tal., na Kwiecień Maj 
l l 5/,2 tal.

Okowita na Grudzień i Grudzień Styczeń 
14*/,-•/* tal., na Styczeń Luty 14%2—%4 tal., 
na Kwiecień Maj 15%— y2*—V12 tab) na Maj 
Czerwiec 15"/24—% tal., na Czerwiec Lipiec 
152/3 tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

i wzywamy dzierzycieli wymienionych listów za­
stawnych aby takowe z należącemi do nich ku­
ponami od Sw. Jana 1864. w stanie do kursu 
usposobionym pod uniknieniem wydać się ma­
jącego na ich koszt wywołania publicznego już 
nadchodzącym na Boże Narodzenie 1863. termi­
nie poboru prowizyi ziemskiej, a mianowicie 
w czasio od 4. do o s t a t n i ego  Lu t ego  
1864. do kasy naszej za odebraniem udzielić się 
mającej na to rekognicyi złożyli i następnie 
imienną ich wartość w gotowiżnie dnia 2. L i ­
p ca  1864. odebrali.

Zamiejszowym posiadaczom rzeczonych listów 
zastawnych wolno takowe nadesłać niefrauko- 
wanemi podaniami, poczem przesłanie rekogni­
cyi a następnio waluty al pari za nie w swoim 
czasie franko nastąpi.

Poznań, dnia 2. Grudnia 1863.
Dyrekcya J en e r a l n a  Ziemstwa,

Dnia 9. Grndnia 18G3.
Sto­
pa

pCt.

Na pr. kurant
papie­
ram i.

gotow i­
zną.

Pożyczka rzydowa dobrowolna. . . . 4 % — . 99%
Jł z roku 1859....................... 4% — 103%
łł z roku 185G........................ 4 /2 ___ 99%

z roku 1853........................ 4 ___ 91%
Obligi długu sk arb ow ego .................... 3 % ___ 88

dito Marchii Elektoralnej i Nowćj . 3 -A — —
dito miasta Berlina.............................. 4 ‘A — 100
dito 3*A — 85

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowćj 3 'A — 88>A
dito dito 4 — 98%
dito Pruss Wschodnich . . 3'A — 83‘A
dito Pom orskie.................... 3>A — 86’A
dito dito .................... 4'A — 98%
dito W. X. Poznańskiego . 4 —
dito W. X. Pozuańskiego . 3'A — —
dito W. X. Pozn. (nowe). . 4 — 93%
dito S z l.y sk ie ........................ 3'A — 91
dito Pruss Zachodnich. . . 3'A — 83%

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie ................. t — 94%
Obligacye miejskie 11. Em. Pozn. . . 4 — —
Obligacye prowiucyalne Poznańskie . 5 — —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — — 92%
Louisdory — 110 —
Akeye kolei żelazu. Starogr. Pozn. • . 4 98


